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N AIJAŚNIEISZEGO CESARZA, Dwór C e s a r s k i  przy­
wdział żałobę cztero-dniową z okoliczności skonu Xię- 
cia Eugenjusza Wirtembergskiego; oraz żałobę sześcio­
dniową. z okoliczności skonu Xięzniczki Maryi-Augusty- 
r ryderyki, córki N. Króla Saskiego. Obie te żałoby po­
łączone zostały.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, na przedstawienie N a m i e ­
s t n i k a  Królestwa Polskiego, mianować raczył Kawale­
rem C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  
tl: Iszej, Rzeczywistego Radcę Stanu M uszyna , Dyre­
ktora Wydziału Przemysłu i Kunsztów w Kommissji 
Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych Króle­
stwa Polskiego.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył, Jene- 
rała-Adjutanta, Jenerała-Majora Hrabiego Adler ber ga  
2go, Zarządzającego Główną Kwaterą JEGO CESAR­
SKIEJ MOŚCI i własnym NAJJAŚNIEJSZEGO CESA­
RZA konwojem, Kawalerem C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  
Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  kl:Iej.

Naczelnik Sekcji Zarządu Okręgu Pocztowego Króle­
stwa Polskiego, Assessor Kollegjalny Żukotyński, N a j -  
K i ł o ś c i w i e j  udarowany został pierścieniem brylan­
towym.

Pamiętnik Religijno-Moralny na miesiąc bieżący, 
Podaje m odły, to jest liturgiczną formę, przepisaną przez 
Kongregacją Świętych Obrzędów w Rzymie do benedy- 
*c.)i dróg żelaznych. W modłach tych K ościół Sty błaga 
b OGA, aby drogę żelazną i wszelkie jej przyrządy b ło ­
gosławił i łaskawą Swoją O p a t r z n o s ' c l \  osłaniał, uwol- 
P'ł i strzegł od wszelkich niebezpieczeństw tych, którzy 
j l  jeździć będą, a nadto wskazał i drogę wiekuistego 

bawienia.
Główna Kassa Oszczędności.—  W  tygodniu upłynio- 

‘ty n  do dnia 7 is  Listopada r. b. w łącznie, wydano 
^Ażeczek nowych 99; na które, tudzież na dawniejsze,

. 4 14 wnioskach, złożono rs. 7 ,585 k. 65. Na żąda- 
‘ *102  Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok 
jeząCy rs ^ 60V 2), rs. 4 ,155 kop: 61, i umorzono 
Azeczek oszczędności 21. Przeto Uczestników 10,572  

°siada kapitał rs. 4 9 4 ,1 11 kop: 43. 
p Narząd W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P S ,ronow f  ^ ozen' Wdowę po Pułkowniku; tudzież 
Rti Axienow, Wdowę po Kapitanie, ażeby w wła- 
^ ych interesach zgłosiły  się do Zarządu Policji, lub 

mera swych zamieszkań wskazały.

u ^ a Katarzynie z Kamińskich Trzcińskiej, bezpoto- 
p^'e dnia Igo Marca 1855 r. w Warszawie zmarłej, 
2o “Jtał spadek składający się z summy rs. 1,623 kop: 
ku 0 Ranku Polskiego złożonej. Ponieważ do spad- 
ppjet^° n’^t S'S dotąd nie zg łosił, w zastosowaniu się 
■30 Stv .^ °St,now'eQia Administracyjnej z dnia 
mych a Rute8°) 1J42 r., wzywa się niewiado- 
<jatv .sPadkobierców, ażeby w ciągu 6 :iu miesięcy od 

- P efwszego ogłoszenia niniejszego obwieszczenia,

z prawami swemi, jakie do pomienionego spidku mieć 
sądzą, zgłosili się i wylegitymowali, gdyż po upływ ie 
powyższego przeciągu czasu, rzeczony spadek na rzecz 
Skarbu Królestwa przysądzony zostanie.

JW. Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
Jenerał-Lejtnant Xżę Urusow, Naczelnik 5ej Piechotnej 
Dywizji, przyjechał z Paryża.

JW. JX. Baranowski, Nominat Biskup-Sufragan 
Dyecezji Lubelskiej, wyjechał do Lublina.

Jutro, o godzinie 9ej z rana, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo, za spokój duszy ś. p. Salomei Lipińskiej, 
w Kościele XX. Reformatów: na które, zaprasza się 
Przyjaciół i Znajomych.

Jutro, jako w l i t ą  rocznicę śmierci ś. p. Jana Jezio­
rańskiego, niegdy Naczelnika Sekcji w Komissji Rządo: 
Przy: i Skarbu, odbędzie się o godz: lOej rano w Koście­
le XX. Reformatów żałobna za spokój duszy Jego W o-  
tywa; na którą, pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych.

Wczoraj po krótkiej lecz dotkliwej słabości, o godzi­
nie pierwszej z rana, przeniósł się do wieczności ś. p. 
Jan Królewski, Brązownik, w wieku życia lat 47. Stro­
skana i zarazem osierocona Żona, z pozostałym Synem  
i Córką, uwiadamiając o tern skonie, proszą Krewnych 
i Przyjaciół, o odprowadzenie zwłok z Kaplicy XX. Ber­
nardynów, na smętarz Powązkowski, jutro o godzinie 
3ej po południu.

W tylo-letnią a coraz boleśniejszą rocznicę śmierci 
ukochanego syna Adolfka, odsyła się do Redakcji Ku- 
rjera  rs. 3, aby zostały rozdane czterem chłopaczkom  
po lat 10 mającym; a ci abv jutro u stopni Ołtarza wznie­
śli swe modły do PRZEDWIECZNEGO, o spokój duszy 
tego Anioła i brata jego Ludwika. T. J.

Gazeta Krakowska Czas  utrzymuje, że obraz Poku­
tującej M a g d a l e n y  (obecnie w Warszawie) nie jest dzie­
łem  oryginalnem Tysiewicza, tylko kopją. O ryginał 
jest w Petersburgu malowany przez Maese. Nadto wiado- 
m tm  hyćm a,itTysiew icz  nie umarł ale żyje.

Kalendarz niemiecki p.t. »Dentscher Warschauer Ka- 
lendera, wyszedł z druku, i jest do nabyciR w  składzie 
głów nym , przy ulicy Przechodniej, Nr 797, w Xięgarni 
M. Rodzyn, oraz we wszystkich znaczniejszych xięgar- 
niach. Cena exemplarza kop: sr. 30. Biorącym na tu­
ziny odstępuje się stosowny rabat.

Wczoraj mnóstwo osób odwiedziło pracownię P. Hen­
ryka S zta tle ra , rzeźbiarza, dla obejrzenia pomnika Kor­
deckiego. Oddają oui sprawiedliwość talentowi m łodego  
Artysty, który tyle przyłożył starań, aby godnie wywią­
zać się z tak ważnej powierzonej mu pracy.

R uskiW iestn ik  w Nr 11 z r. b. zawiera artykuł p. n. 
Szopen , w którym nadmieuia: iż ten znakomity Arty­
sta, z fortepjanu Plejela royal, wydobywał zadziwiają­
ce tony, które według Liszta , przypominały tony staro- 
germ ańskiej harmonijki, w której mistrze ówcześni, łą ­
czyli tak sztucznie szkło z wodą. Te instruments, teraz 
(dodaje autor artykułu) wyszły już zużycia, ale jeszcze
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m ożna je widzieć po wielu domach w Niemczech. My 
dodajemy ze swej strony, iż lat temu kilka, podobny tak­
że instrument o ile z opisu sądzić możemy, widzieliśmy 
wArkadji pod Łowiczem.

Hotel Wileński z nową dogodnością dla lokatorów  
sw oich wystąpił. Z końcem tygodnia zeszłego, zaczął 
kursować między hotelem a dworcem kolei żelaznej 
om nibus pod nazwą: Omnibus Hotelu W ileń sk iego . 
Ceny w rannych i nocnych godzinach, wynoszą od oso­
by wraz z pakunkiem do 60 funtów, kop: sr: zaś
■w dziennych kop: 25.

Skład nut muzycznych G. Sennetcalda  przy ulicy Mio­
dowej Nr 481, odebrał z litogrefji w Lipsku następują­
ce nowe nakłady na fortepjan jako to: E. K an ta : S u r  
le  Rhin, trzy Romanse, k. 60. R. M on czyński: M azour- 
ka  de Salon, ofiarowana Fannie Walerji N iepokojczy- 
ckiej, dz: 11, k .30; tegoż: 1'Amore, Melodie, ofiarowa­
na Pannie Helenie Iw u szk ieu iez , dz: 13te, k. 45; tegoż: 
Valse, ofiarowany Panu Wł: Zaborow skiem u, dz: I2te, 
k . 45. T .S ch e ibe l: Souvenir de Pologne, dwa Noktur­
n y , ofiarowane Zyg: T halberg , k. 45.

" Pobyt P. Ł ady  w Warszawie, ma nam jak to słychać, 
nastręczyć sposobność usłyszenia tego skrzypka, który 
tak piękne imie zjednał już sobie. Jako nasz w spółzio­
m ek, ma on pierwszeństwo przed innemi do naszego 
współczucia, i nikt nam zapewne nie weźmie za złe tego 
do czego sami się przyznajemy. Za kilka już dni roz- 
trzygnie się stanowczo zamiar jego, a gdy takowy przyj­
dzie do skutku, nie omieszkamy o tem donieść Czytelni­
kom  naszym i miłośnikom muzyki, którzy pewno z ró- 
wnem współczuciem przyjmą owoc tej ziemi, z jakiego 
chlubić się tylko możemy.

Dla wygody mieszkańców w okolicy Starego-Miasta, 
otwarty został w tych dniach skład wyrobów fajansu, 
szkła i porcelany, a to w Rynku, Nr 27, w domu W .B e l-  
kiego , obok składu win W. Fukiera. O czem dla wiado­
m ości okolicznych mieszkańców, donosimy.

Wczorajszej nocy, niejaki Ignacy Nanowski, lat około  
4 5  mający, znany z nałogow ego pijaństwa, przechodząc 
przez ulicę Pańską, nagle życie zakończył.

Do składu materjałów piśmiennych i rysunkowych 
P . W  o jczyń sk iego , Nr 614 B, nadesłano różne towary: 
papier *nę,\t\:W atm ana; ołów ki, maszynki do tempe­
rowania tychże, klej płynny do spajania drzewa, papie­
ru, szkła, metali; atrament do kopjowania listów (alcza- 
cin fintę); kredka czworograniasta i okrągła. Prócz tego 
można nabyć xiąg rejestrowych czystych i linjowanych 
jako też kajetów od kop: 2*/2 do kop: 50; scyzoryków  
angielskich, niemieckich i francuzkich, wszystko po 
zniżonych cenach.

Wspominaliśmy już niejednokrotnie o P iękn ej O gro­
dn iczce, a raczej o magazynie założonym w r. b. pod tą 
firmą, w domu przechodnim R ezlera , od strony Krako­
wskiego-Przedmieścia na Iszem piętrze. Dziś nowa 
nam się nastręcza sposobność do uczynienia o tem 
wzmianki z powodu świeżych zasobów, jakie nowy 
transport do tego magazynu, z zagranicy dostarczył. A 
jest tam w czem wybrać, bo wszystko i wyborowe i 
gustowne i nie przesolone, to się ma rozumieć nie dro­
gie. Na pięknem zaś wykończeniu nie zbywa, bo W ła­
ścicielka pomyślała o wszelkich bez wyjątku potrze­
bach, czy to w przybraniu stroika lub kapelusza, czy

w utworze tychże, czy wreszcie w uszyciu sukni, trzy­
mając się w tym względzie najgustowniejszych fasonów. 
A że długie wieczory coraz nowsze otwierają potrzeby, 
kto więc pragnie zaspokoić lakowe, niechże zajrzy do 
pięknej Ogrodniczki.

Od wczoraj mamy już owoce zabiegów P .W ła s iń -  
sk iego , przybyłego z Krakowa, celem założenia piekar­
ni w Warszawie, a którą, jak donieśliśmy, otworzył 
przy ulicy Elektoralnej N° 749. Nie potrzebujemy do­
dawać, jak się powiódł wypiek, przy tem pierwszem wy­
stąpieniu jego. Byliśmy świadkami, gdy przy herbacie 
probowano jego bułek i rogali, i unoszono się nad nie­
mi, tak pod względem białości i piękności ciasta, jako 
też i pod względem smaku. Runęły już nasze dawne 
bułki, i rade-nierade muszą ustąpić pierwszeństwa Kra­
kowiankom. Nie chcemy tu przesadzać w pochwałach 
dla P .W łasiń sk iego , pragniemy tylko, aby się i nadal 
przy tem samem pieczywie utrzymał, a możemy mu za­
ręczyć za powodzenie i pokup powszechny takowego. 
Biegłość jego w sztuce piekarskiej, i wybór materjałn 
do pieczywa, to jest mąki Banaskiej, są najlepszą rękoj­
mią tego, a kto chce się przekonać, niech sam zechce 
spróbować.

Złożono w Redakcji Kur je r a  od X. Z. kop: 51 na 
światło przed statuą M ATKI BOZRIEJ, przed Kościołem  
XX. Reformatów.—  Od J. A. rs. 5, na Kościół Katolicki 
na Kaukazie.—  Od S. W. rs. 1 na pomnik C zechow icza  
i rs. 1 na ponmik ś. p. X. Bodeuin .— Od J. Ł. kop: 30; od 
Prof: Ł u szczk iew icza  kop: 60; od K. W. kop: 15; od 
St: Svffczyris/iiego  rs. 1; od M. Fajansa  rs. 1, i od F. 
M. kop: 15, na pomnik C zechowicza  z Krakowa.—  Od 
Jul: D. rs. 5, i od M. W. Obywatela z Ptu Stanisławo­
wskiego rs. 3, na pomnik ś. p. Ign: Kom orowskie go. 
OdG. M.kop: 30, na światło przed statuą MATKI BOZ- 
KIEJ przed Kościołem XX. Reformatów; kop:30 na świa­
tło  przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. 
Kapucynów, i kop: 50 dla kaleki C zajkow sk iej na Ka­
miennych Schodkach pod Nr 5 7 .— Od Ed: Bar: R a sta -  
w ieckiego  rs. 25, i od Hr: A l : P rze zd z ie ck ie g o  rs. 10, 
na pomnik ś. p. Czechowicza.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W a rsza w y ,  
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ż y ta  czet: 
4,922, p sze n icy  czet: 5 ,586 , jęczm ien ia  czet: 2 ,0 7 0 ,  
owsa  czet: 3 ,648, grochu  czet: 451, g r y k i  czet: 456 , 
k a szy  jęczmiennej czet: 650, mąki żytniej razowej 
czet: 407, mąki pszennej pytlowej czet: 1,306, k a r t o fit 
czet:6 .415 , siana  fur 1,167, słom y  fur 403.

W zeszły Piątek, na targach W arszaw sk ich  i P ra g '  
skich. płacono: ż y ta  czetw: rs. 3 k. 87, pszen icy  r** 
7 k. 1 8 7 2, jęczm ien ia  r s .3 k .5 3 ' /„ o w s a  r s .2  k .7 1 1/*’ 
m asła  pud rs. 7, słon in y  pud rs. 5 k. 20, karto fli czet, 
rs. 1 kop: 441/ 2, okow ity  wiadro rs. 2 kop: 82, szU ' 
m ów ki wiadro rsr. 1 k: 671/*.—  Sprowadzono w do'11 
13m b. m. na targ P ra g sk i:  z Cesarstwa rassy stepo­
wej wołów  sztuk 819, z Królestwa rassy krajowej mo­
ló w  sztuk 116, w ogóle w ołów  sztuk 935, w ie p rzy  
891, cie lą t b k l ,  baranów  376; z tych zakupiono na 
miejscową konsum eję: w ołów  sztuk 704, w ie p r z y  i • 
boran y  i cielę ta  wszystkie; na liwerunek w ołów  sztu 
24; i  b yd ła  rassy stepowej zakupiono: do Łow icza i>r 
do R adom ia  10, do P łocka  15, do N ow ogeorgtew sM
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55, do Ł odzi 16; z bydła rassy krajowej wyprowadzo­
no  do różnych miejsc Królestwa wołów 96.

Dziś i codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
zabawa, pod dyrekcją P. Brauna  z Berlina.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Faust, Panny Karolina S tra u s  20-kroć, Anna 
S tr a u s  15-kroć, Pani Raczyńska, Panny: Kozłowska  
iW yw ió rska  po 2 -kroć, PP. Antoni Tarnowski 10-kroć 
i P uchalski 3-kroć. W  Teatrze Rozmaitości po Dramie 
Mar ja  Mulatka, Panna Gqsowicz i P. Sw ieszew ski po 4-  
k roć ,  oraz Pan Piasecki; po Kom: Kapelusz Zegarm i­
s tr za ,  PP. C hom iński\ Sw ieszew ski po 2-kroć.

A nglja .  Londyn, 11 go Listopada .—  Dla uzupełnie­
nia depeszy telegraficznej, wczoraj podanej, o wypad­
kach w Indjacb, podług wiadomości datowanych z Bom­
bay l8 g o  Października, dodać należy co następuje: Pod­
czas szturmu Delhi, Anglicy stracili 61 Oficerów, po­
między którymi Jenerała Nicholson, oraz 1,178 ludzi, 
to  jest trzecią część wojsk szturmujących, w ranionych 
i poległych. Jenerał Nicholson u m a r ł  w skutku ran 
21go  Września. S0-letni Król Delhi i Królowa, zostali 
ujęci przez Kapitana Hodgscn; darowano im życie, ale 
dwaj ich synowie i wnuk zostali na miejscu rozstrzela­
ni.  Dwie kolumny ruchom e zostały wysłane 23go 
Września w pogoń za krajowcami; jedna dognała ich 
w Allyghur, druga w Multra. Jenera ł  Havelock zdeblo- 
kow ał,  z 2 .500 wojska, w dniu 25 Września, Lucknow, 
które to miasto właśnie było przez nieprzyjaciela pod- 

^ minowane, i miało być wysadzone w powietrze. 26go 
^  rześnia zdobyto szańce nieprzyjacielskie i większą 
c*ęść miasta, przyczem liczba poległych i ranionych 
■wyniosła 450 ludzi. Pomiędzy poległcmi znajduje się 
Jenerał N till. W Pendszabie wybuchnęły bunty, ale 
zdają się być p rzy tłum ione.—  Wysunięte naprzód 
Posterunki kontyngensu z Madras, podbiły dnia 25go 
W rzłśnia zbuntowany 52gi pułk  wojska Bengalskiego 
Pod Dszubbulpur. W Malwa wybuchnęły zaburzenia, 
“ iesto Bhopacur zostało spalone. W Dhar-Amyhura i 
^  Mundesar, panowało niezadowolenie. Stan rzeczy na 
granicy Sindu nie był także zadowalający. Plemie Bhil- 
sów także się zbuntowało. W Bombay odkryto spisek, 
1 ^*elu spiskowych ukarano śmiercią. Zdaje się, że An- 
g 'ey potrafili rozproszyć bandy rozbójnicze,plondrują- 
ce Bengalję, (St: Anz:).

. Londyn, j2 g o  Listopada, (telegramy). —  Bank A n­
i e l s k i  posła ł wczoraj 800 ,000  suwerenów do Szkocji, 
s  *>e w skutku przesilenia finansowego nastąpił strach 
Paniczny. W Glasgowie wojsko wdać się musiało. Dzi- 
•ejszy Times zapewnia, że przesilenie Londyńskie do- 

i 0 najwyższego punktu. (St: Anz:).
Rz d”  *3g° Listop: o 6 te j wieczór, (telegramy).—  
a i ' h  uPow,ażnił Dyrekcją Banku, do rozszerzenia emis- 

banknotów. Diskonto jednak nie ma być zmniejszo- 
w ielk Powiększenie ilości banknotów nie było  zbyt 
pcw ’ t  ^ C' e. m ozebDego zysku spowodowanego przez 
tóźri ’*Zei ' ' czby wypuszczonych banknotów, ma być 
troD l^ . u.r f ^ u 0̂Waueii |* Ministerstwo spodziewa się roz- 
0<i p S| ' ' dyskrecji ze strony banku przy tej operacji. 
L’kor,< ''i jnentu ma być zażądany bil indemizacyjny. 

(St: Ariz-) S,a*' P° Prz^ U j ś c i u  depeszy.—

A c s t r j a . W iedeń, l ig o  L istopada.—  Xiążę Join- 
ville  z rodziną, przybył 10 b. m. z Wenecji do Tryestu, 
i udał się w dalszą drogę do Wiednia. Tegoż dnia przy­
b y ł  tam także Hr: Flandrji.

12 Listop:, (w. t.). —  Podług nadeszłego tu z Kon­
stantynopola pod datą 7 b. m. doniesienia, Porta pono­
wnie w d. 28  Paździer: rozesłała do spółkontrahentów 
traktatu Pary zkiego, depeszę okólnikową, dotyczącą za­
chowania jej wszechwładztwa w Xięztwach Naddnnaj- 
skich. (N. Pr: Z.).

A z j a . —  P ays  donosi, że Szach Perski z całym dwo­
rem wrócił 14 Września z swego obozu letniego Eburz 
do Teheranu. Stan kraju  jest pomyślny. Bandy Kho- 
rassańskie zostały skarcone przez wysłane przeciw nim 
wojska Szacha, pod v/oiięFezzladi-C hana. (St: An:).

F r a n c ja . P a ryż, 12 Listo: .—  Monitor dzisiejszy o- 
głasza dekret zwołujący Ciało Prawodawcze na 28 b. 
m . Tenże dziennik donosi o wczoraj wieczór zaszłym 
skonie Ministra sprawiedliwości P. Abbatucci, oraz 
potwierdza wiadomość o odsieczy miasta Lucknow, 
które zupełnie było podminowane, aby w potrzebie m o­
g ło  być wysadzone w powietrze. Przy zdobyciu Delhi, 
miało udział tylko 3,500 Anglików. (St: An:).

P a ryż , l i g o  Listop : . —  Powszechnym przedmio­
tem rozmów i zajęcia publicznego, jest list Cesarza do 
Ministra skarbu P. Magne. Mimo zapewnień tam uczy­
nionych, sądzą że obłożenie opłatą wywozu złota, jest 
w zamiarze rządu.—  Słychać dziś, że konferencje m a­
jące uregulować kweslję Xięztw Naddunajskich, zosta­
ły  odłożone do roku przyszłego, a nawet do czasu nieo­
znaczonego.—  W Konstantynopolu czynione są u s i ło ­
wania aby zbliżyć P. Thouvenel do Reszyda-?a$iy, lecz 
pierwszy wytrwale trzyma się raz nakreślonej sobie d ro ­
gi. —  Dochody teatrów Paryzkich, czyniące we Wrze­
śniu 1,1 1 7 ,!89fran :,  wyniosły wPaździerniku 1,339,669 
fran:. (In: Bel:).

S e r b j a . B elgrad, 6 Listop :.—  Wczoraj trybunał le j  
Instancji wydał wyrok w sprawie spisku na życie Xięcia. 
Ośmiu spiskowych, a między nimi Prezes Senatu Ste­
fan Stefanow icz  i dwóch Senatorów zostało skazanych 
na śmierć, a Prezes Sądu kasacyjnego Ralowicz  na do­
żywotnie więzienie. Wyrok ten zapewne i przez dwie 
następne Instancje potwierdzony będzie, jest nadzieja j e ­
dnak, że Xiążę złagodzi na więzienie karę śmierci. (St: 
Anz:).

R o z m a it o ś c i . —  Sposób życia Eskimosów jest nie­
wybredny. Budują sobie z cząstek lodu coś podobnego 
do szałasu, polewają go wodą, a biały, lub czerw ony  
śn'eg, wykończa budowę. U dołu otwór zastępujący 
drzwi, u góry do wypuszczania dymu; oto mieszkanie 
Eskimosa. Skóry zwierząt zastępują mu odzież, mięso 
i tran służą za pokarm. W Grenlandji wymienia on skó­
ry morskich psów, jeleni, suszony i wędzony sztokfisz, 
języki jelenie i t. p., na kawę, tyluń lub gorące napoje, 
i uważa się wtedy za najszczęśliwszego z ludzi. Lecz 
w najodleglejszej północy, gdzie nie ma handlu ani dróg, 
Eskimos żywi się samą zwierzyną. W braku jeleni, je  
ryby morskie, pije tran, a gdy mu gorąco lub czuje pra­
gnienie, żuje lód. Czasem Eskimos ubije niedźwiedzia, 
zdejmuje zeń skórę, i zrobi sobie zapas z niedźwiedzich 
szynek. Pod nogami swemi Eskimos nie ma ziemi, 
którąby m ógł uprawiać, nie ma smętarza na  którymby
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m ogły spocząć jego kości. Nieboszczyka sadzają, przy­
wiązują mu do ciała kolana, okręcają w skóry zwierząt, 
otaczają narzędziami i bronią których używał za życia, 
a potetn przywalają gromadą kamieni. W pustyniach 
podbiegunowych, częstokroć nie można dojrzeć na ob­
szernej przestrzeni śladu życia, nawet ruchu, ale często 
dają się widzieć podobne m ogiły, doskonale zachowane. 
Te ślady zgasłego życia w tej pustyni bez granic obn- 
dzają niewypowiedzianie smutne uczucie. —  R o tszy la  
względem jednego ze swoich kantorzystów, powziął po­
dejrzenie, lubo niesłuszne, o przeniewierzeme się. Za­
wezwawszy go więc do siebie, namawiał go w cztery 
oczy, aby się mu przyznał, ale namawiał go z ojcowską 
łagodnością, że chce tylko o prawdzie dowiedzieć się, 
żeby niesłusznie nie posądzać innych kolegów. Przy­
rzekał mu, że jeżeli mu się przyzna, to i tak pozostawi 
go na posadzie, gdyż przekonany jest, że to tylko skutek 
lekkomyślności, a nie złe usposobienie. Młody kanto- 
rzysta zaklinał się. że jest niewinnym. R o tszy ld  napierał 
na niego zujmującą słodyczą; kantorzysta wreszcie znie­
cierpliwiony, że słowa jego nie znajdują wiary, zwrócił 
się nagle ku drzwiom, chcąc wyjść z pokoju, lecz w po­
śpiechu zm ylił drzwi, i uchylił nagle portierę, a tam 
zastał ukrytego urzędnika policyjnego, który czekał tyl­
ko przyznania się jego do winy, aby go aresztować.

S Z A R A D A .
Trzecia  d ru g a  jest mata, mała w samej rzeczy. 
C zw a r ta  p ierw sza  jest rzeka, aik t mi nie zaprzeazy. 
W szy s tk ie  są to naczynia znane w naszym świeaie. 

W szak je znacie przeeie.
(Zeszła Szarada T okaj).______________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Berg Rom: dym: Jenerał Major z Petersburga nr 634; Czarieeki 

L u d g a r d  Oby: z Czarnowa nr 603; Cieleeki Leopold Ob: z Zagorza 
nr 5 8 5 ; Karczewski Marceli Ob: z Sieradza nr 601; Nowakowski 
Hen: Ob: z Kalisza nr 585; Turski Jakób Oby: z G rój.a nr 1392, 
T r z c i ń s k i  Fran: Ob: z Chmielnika nr 510. -  Chrzanowski T eoll 
Oby: z Drwalewa nr 603; Dembiński Tytus Oby: z N.estępowa nr 
585; Kieniewicz Hieronim Ob: z Gub: Mińskiej nr 570; Kleszezyn- 
ski Roman Ob: z Przasnysza nr 584. —  Bogdaszawski Sewe: Oby: 
z  Wyszkowa nr 2687; Mierzyński Piotr Sztabs Kapi: zTyllisu.

W yjech a li:  Borkowski Stan: Hr. d o  Skiarbiszewa; Cieszkowski 
Ant: Ob: do Kamieńca Podolskiego; Ledóehowski Joz: Hr. do Kowna. 
—  Bieliński Lambert Ob: do Dubna; X. Dąbrowski Krysztof Ka­
nonik do Łęczycy; Porębski Winc: Oby: do M o h y lew a .-A rk u sze­
wski Ign: Oby: do Radomia; Czetwertynski Sta: Xzędo Grodna.

P rzy jech a li koleją ie la zn ą  : Gabler Kar: Zegarm: z W rocła wia 
n r  6 2 5 ;  Hahu Piotr K o m :  Kup: z W roeław ia nr 414; Leweng ic 
Jul; Dr z Berlina ur 1260; ScbremerKaz: Kup: zKrakowa nr 414. 
Koilemberg Magdalena Kup: z Paryża nr 414; L istow skiAaA: Plącz: 
W ydz: Kontr: Służ: z Paryża n r 638; Radziwiłł Wilh. X zęzP ary  
i i  n r 4 1 4 ;Trctiakow  Aleziej Kup: z Paryża ur 414.—  BrandtAlez. 
A rt: Dram: z Wiednia nr 592; Kaczka And: Rad: Stanu z Drezna; 
Rozenbaum Aug: Dyr: Drogi Żelaznej W arszawsko Wiedeńskiej, 
z W rocław ia nr 1572/3.

W y jech a li koleją ie la zn ą :  Karwowski Fran: Ob: do W rocła­
wia; Niedzielski Fran: Xiądz do Krakowa; W agner Sztabs-Kap.tan 
Korpusu G ó rn ic z y c h  lnżenierów,do Niemiee.—  Kellerman Chrystian 
Lorentz Art: Muzyki Dworu Króla Duńskiego, i Kellernian Karolina 
pierwsza Tancerka Teatru w Kopenhadze, do Krakowa.— Marko- 
wski K ar- Aptekarz do Poznania; Pawłowski W ład: Ob: do Algieru.

DONIESIENIA.
Fabryka Pieców Poreelanowycli Kndolfa 

BteinUeller, przy ulicy Solec N r 2914, obok Młyna Parowe-
go.  Na doniesienie zamieszczone w Karjerku W arszawskim > r
297, z upoważnienia s t r o n y  interesowanej, mamy honor oswiad- 

W  Drukarni Knrjera Warszawskiego-—  Wolao drukować d.

czyń, iż jakkolwiek W yrokowi Sądu Polubownego, W yrokiem Są­
du Appellacyjnego z dnia 29 Paź Iziermka (10 Listopada) r .  b ., 
rygor ostateczności Iustancji odjętym został, to wszakze Jako e 
tersilge, jest Administratorem; z nim więc tylko układy o dostawę 
Pieców zawierane być mogą, i odbiór należności za takowe do nie­
go należy, a każdy inaczej postępujący, sam sobie winę przypisać 
musi, gdy z tego tytułu na szkody narażonym zostanie, —  w W ar­
szawie d. 13 Listopada 1857 r. —  Sokolnicki v. A n a stn sk i, Ad­
w o k a t.—  Xawery K arasiński, Adwokat.

Jutro, o godzinie 10 z rana, odbędzie się w Radzie 0 P'ek“ " ^ J  
Szpitala Ewangelickiego, licytacja, na sprzedaz rożnych b f fB .-
KTÓW , i innych. „  ,

W  pałacu Kazimierowskim, gdzie Gimnazjum Realne, w  sute­
renach na lewo, pierwsze drzw i, jest do sprzedania S a l o p a  
tumakowa, z azamituym pokryciem, u Wozuego Bogusia-
wskiego. _  . .

Pewna osoba przechodząc ulicą Długą i F reta ogodz: 4 po po- 
łudnin, upuściła Woreezek stary, skórzany, z klam erką, dnia 
14 b. m ; w którym znajdowało się rs. 5 ressyjskie, 3 polskie, ru ­
bel srebrem, kilka gr. m i e d z i ą ,  i Klucz od kufra. Łaskawy Znalaz­
ca raczy oddać pod Nr 1372 do domu Krala przy ulicy Marszałko­
wskiej, do Urzędnika Zarządu Szorc, za stosowną nagrodą.

  W  mieście Chęciny, przy samem szosse od Krakowa,
DOtl murowany wyresLaurowany, składający się: 
z Sieni, Przedpokoju, Kuchni, siedmiu Pokoi i tyluz Su- 
teryn, z Stajniami i Wozowniami, z pięknym Ogrodem 

owocowym, w orzechy włoskie i wodę obfitującym, czyniącym 
rocznie arendy rs. 120; jest do sprzedania za cenę rs. 1,500, lub 
do wydzierżawienia długoletniego. Bliższa wiadomość na miejscu 
w  Chęcinach u Waśeieiela tegoż Domu.

Przejeżdżającemu, dnia wczorajszego przed połuduiem, przez 
ulieę Przechodnią, za Żelazną Bramę, do Gościnnego dworu, w y­
padła z powozu LASKA z rączką zakrzywianą z st»n'OWeJ 
kości. Łaskawy znalazca, zeehce zwrócic za dobrą nagrodą, do 
właściciela, przy ulicy Miodowej, pod Nr 489 e, w domu dawnie, 
W . Lipkau, teraz PP. Jasińskiego i Szymanowskiego, do którego 
wskaże Stróż Antoni, lub Stangret Konstanty.

Potrzebne są PAMSV uzdatnione, do f a b r y k .  Kwiatów; tak ­
ie  do nauki. Wiadomość powziąść można pod N r *1, w  Sta- 
rem-Mieście, na 4m piętrze, u P. Konarzewskiej.

Koronki Brabandzkie malinowe, i prawdziwe Bruzelskie 
falbanki, są do zbycia natychmiast pod Nr 6 l4 m , na dole na lewo, 
przy ulicy Niecałej; można je widzieć przez dwa dni tylko, z p

" w  £ f t Ł  Gimnastyki i Fechtowania Th: M»“ h c s p rz y u  W ,
Alezandrja pod Nr 2779, na Sewerynowie, LEKCJE ćwicz 
gimnastycznych, udzielają się codziennie, (wyjąw szy św iąt)’ 
od godziuy 8ej z rana do 9ej wieczór.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w południe zimna stopni 0- 
Dziś rano wysokość wody na W ijle . stop 2 cali 4. ,
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, D oiyw ocie.—  Pod S try e h e t
TEATR WIELKI. Jutro, Ż ydów ka. Ripl.g,ki«i
Dziś w nowo wyrestaurowanej Kawiarni przy uli ey ^

w pałacu Kossowskich, przyjemna muzyczka grac będme przy 
skonałej herbatce i pączn Rzymskim; n a  co W łaściciel uprzej* 
zaprasza łaskawych Gości.—  S. R o z b  i cki .

Jutro, w Sali To w: Dobr:, D. ZONER, przedstaw, u ż ą d a m  
Dzieje formowania się Kuli Z '^ s k ie j  i Obrazy .P a ń s tw . P r z y r ^  

t J T  Codziennie do widzenia, od dnia H  z. nu (NA Z \ V  
NIE), na placu Krasińskich, nowe Okrawy e >ej Jf

W  U  t r 7  y^nii^c s p r^d a  ż" *PI E CZY W  A W I E D E Ń S K I E G O ^
,3 1 5 , w domu d. Zrazow skm h, ma honor donąfc S u n : .. .1315, w oomu u.   , . . .  wi*’ści, iż p r z e k o n a w s z y  się, że Pieczywo P. W lasmsk.ego, jakoż
deńskiej m ą k i  pochodzące, a tern samem
Skiem zwać się mogące, jes t najwyborniejsze ze w s z y s tk ie  ^  
tychczasowych i dla tego w Sklepie swojem urządziła sprzed ^
kowego tylko Pieczywa, i za k u p i o n e  w onem t y l k o ^ r ę ^
Ciasto maślane i mleczne, a osobliwie Kukiełki Krakow 
ne (po gr. 6), codziennie 3 razy dostawiane będą.—  «■ •

 " Si.eszy Cenzor. F . S o b ie s z c z a ń s * ^4 (16) Listopada 1857 r.


